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PRENUMERATA
. urjer Warszawski wy- 

eł. jzi w dni powszednio wie­
czorem, w niedziele i święta ra­
il.-, a nadto wychodzą stale w 
dni powszednie, z wyjątkiem 
dni pośwsątecznych, dodatki po­
larne.

Warunki prenumeraty podane 
są w igłówku numeru gid- 
wręgo.

O' ?lna przedpłata na do- 
dr k :ranny przyjmowaną być

Czwartek. Dnia 4 (16) lipca 1891 r.
OGŁOSZENIA.

Reklamy: zaa jeden wiersz 
gannontowy albo jego miejsca 
pierwszy raz 25 kop., każdy na 
stępny raz 20 kop.

Nekrologja: za jeden wiersi 
15 kop.

■ Zwyczajne i małe ogłosze­
nia w dodatkach porannych nie 
zamieszczają się.

Ogłoszenia i prenumeratę 
przyjmuje kantor codziennie od 
8-ej rano do 8-ej wiecz., w nie­
dziele i święta od 10 do 1 z poł.

Nr. 194. Dnia 16 lipcak

N. P. M- Szkaplerzn. Wschód słońca o godzinie 3-ej minut 57. Wschód księżyca o godzinie 1 minut 53 w.
Piątek: Aleksego W. Zachód „ „ 8-ej . li Zac’’ód „ „11 „ 55 w.
Sobota; Szymona z Lipn. Długość dnia godzin 16 . 16- WysoKośd wody na Wiśle stóp 5 cali 0.
Niedziela: Wincent, h Paulo. Ubyło „ „ 0 . 28. Dziś o godzinie 4-ej rano ciepła 15° R.

Poniedział.: Czesława W. 
W’torek; Praksedy P. M.
Środa: Marji .Magdaleny.
Czwartek: Apolinarego B. M.
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kalendarz.
Jmtona słowiańskie: Dziś Dzierżysławy; jntro Dzierżykraja. i
Zgromadzenia: Nadzwyczajne ogólne zebianie członków ka- * 1 

r:. zaliczkowo wkładowej urzędników i oficjalistów kolei nad- ' 
wi. i.niskiej. (Biuro zarządu kolei w pałacu Kronenberga 
przy ulicy Mazowieckiej—5‘/z P° południu.) — Posiedzenie | 
członków wydziału kasy pożyczkowej Towarzystwa dobroczyn- • 
ności. (Gmach Towarzystwa na Krak.-Przedm.— 6 po połu­
dniu.)— Posiedzenie członków sekcji I-ej stałej teorji ogrodnic­
twa i nauk przyrodniczych pomocniczych Towarzystwa ogrodni­
czego. (Lokal Towarzystwa, Chmielna 14—7 */, wieczorem.)

siejszy był kulminacyjnym punktem wyścigów i bu­
dzi! żywe zainteresowanie w kołach sportsmanów. 
Do wyścigu stawały konie o wyrobionej reputacji. 
Z jednej strony miały się zmierzyć po raz wtóry 
„Tryton” i „Krakus”, które w próbnym biegu przy­
szły łeb w łeb i podzieliły się nagrodą; z drugiej 
znów strony „Chapeau-bas” i „Gierdawa” uważane 
były za poważnych konkurentów w „Derby”. Wszyst­
ko to razem sprowadziło na tor wyścigowy mnóstwo 
publiczności i zapełniło wykwintnem towarzystwem 
trybuny i loże. Dodać wypada, że piękny dzień le­
tni sprzyjał wielce meetingowi..

Wyścigi rozpoczęły się o godzinie 4| biegiem wstę­
pnym o nagrodę 500 rs. Wziął ją „Kazbek” pani 
A. Altentjewowej.

Bezpośrednio następowało „Derby”. Nagroda 
15,000 rs. dla koni, iirodzonych w Rosji, trzylatków; 
dystans 2 w. 133 s. Hodowca konia otrzymuje 5% 
nagrody i od Towarzystwa żeton; trener i jeździec 
otrzymują zegarki złote. Do konkurencji stanęły 
„Graf Janowski” braci E. i J. Iljenko, „Bohdan 
Chmielnicki” W. Woroncowa (ze stajni br. Iljenko), 
„Chapeau-bAs” i „Gcrdawa”L. Grabowskiego, „Rym- 
ko-Rajgis” T. Dorożyńskiego i J. Skarżyńskiego (ze 
stajni hr. W. Poletylły), „May-Rose” ze stadniny 
rządowej chrienowskiej i „Konkurent” ze stadniny 
rządowej janowskiej; ogółem siedem koni. Z miej­
sca poprowadził Wyścig „Rymko-Rajgis” pod Kley- 
donem i nie dał już sobie odebrać pierwszeństwa aż 
do celownika, u którego stanął po 2 m. 41 sok. Dru­
gim był o dwie długości „Graf Janowski”, trzecią 
„May-Rose”, czwartym „Bohdan Chmielnicki”. Bez 
miejsca przyszły w następującym porządku: „Gier­
dawa”, „Chapeau-bas” i „Konkurent”.

Należy tutaj zaznaczyć, iż do-pism petersb .rskich 
zatelegrafowano mylnie drugiego konia, którym jako­
by miał być „Giordawa”.

Trzecim biegiem było rozegranie nagrody „Cesar-, 
skiej” (6,000 rs.), dla koni mających więcej, niż 
3 lata, wszystkich krajów; dystans 4 wiorsty. Pierw­

Dwaj wodzowie złożyli teraz wojenną naradę ce­
lem obmyślenia dalszych skutecznych kroków, i po­
stanowili rano o samem świtaniu wysiać do chłopów 
parlamentarza, a to dla zbadania, czy buntownicy 
przypadkiem nie poddadzą się dobrowolnie.

Co się tyczy chłopów, ci nie uważali bynajmniej 
czynów swoich za jakieś nadzwyczajne przestępstwo
i zdziwili się niepomiernie, gdy ku nim szedł podo­
ficer z białą chustką na bagnecie, a towarzyszył mu 
tłumacz z głową obwiązaną także w białą chustkę i 
bębniarz, który, idąc przodem, walił z całej siły 
w bęben.

— Jużci oni pewnikiem po to bębnią, żebyśmy 
się zebrali—powtarzali zewsząd emigranci.—Musi 
pomiarkowali sobie, co u nas ostatnia bieda, i może 
nam przecie zapomogę jaką dadzą.

Ze wszystkich więc stron zbiegali się chłopi, ba­
by, dzieci i tłumnie poczęli otaczać owych wysłań­
ców, zaniepokojonych tern, co się dzieje. Wtedy 
tłumacz, niemiec z pochodzenia, wystąpił naprzód, 
powiódł po tłumie niespokojnym pełnym podejrzli­
wości wzrokiem,, i tak przemówił:

— Pan kapitan, Luiz Ferreira de Saltes, w imie­
niu rządu rzeczypęspolitęj zapytuje was, koloniści 
polacy, czy chceeie nadal używać swobód i dobro­
dziejstw, jakiemi rzeczpospolita obdarza swoich oby­
wateli?...

Jeszcze nie skończył swej przemowy, gdy jakiś 
chłop na cały glos zapytał innego, stojącego obok.-

— Jacenty, czy wy rozumiecie, co on takiego wy­
gaduje?

— Nieosobliwie ta rozumiem—odrzekł zapyta 
ny.—W tern, co on baje, może być połowa łgarstwa, 
czego u nich zwyczaj; ale tyłem pojął, ze on od rzą­
du pyta, czy chcewa swobody i dobrodziejstwa.

— A no, to Kasper dobrze powiad >, co oni nam 
koniecznie dadzą jakową folgę w tej biedzie!—I za­
raz huknął na całe gardło! „Chcamy, choemyl”

Wystawy: Wystawa Towarzystwa sztuk pięknych. (Krak.- 
fjzcdm. A" 15—od IC-ej inno do 5-oj po południu.)—Wystawa 
cłiazćw hrywulta. (llotel l uropejski—od 10-cj rano do7-ej 
wicczoreyn.) Wystawa obrazów sj ćłki malarzy i rzeźbiarzy. 
IN «wy-tw lat N 5l—od IC-ej lano do 7*/, wieczorem.) —Wy. i 
Btawa prób i wzorów przemysłu labrycznego i rękodzielnicze- 
to. (Gmach Muzeum przemysłu i rolnictwa naKrakowsk.. j 
Przedni. JV tti—od 10-ty rano do 6-ej popołudniu. Wejście 
bezpłatne.)

Teatry; Le tnl: dziś „Miłość wszystko może*; jutro „Miłość 
wszystko może*; — Nowy: dziś „Ptasznik z Tyrolu*; jutro 
„Ptasznik z Tyrolu*. (8 wieczorem.)

Teatrzyki: Wodewil; dziś „Barnaba FafułaiJóżoGroj- 
seszyk na wystawie paryzkiej*;— Bellevue: dziś „Wdowa 1 
z Malabaru*;—E1 d o ra d o: dziś „Rodzina Mauprat*. (8 wie­
czorem.)

Of ród toolooiczwy ulica Bagatela. (Otwarty codziennie od 
Jl'-cj inno do wieczora.)

Lombard miejski: Gotówki w kasie lombardu do rozdania na 
zastawy znajduje się na dzień dzisiejszy 195 rs. 18 kop. (Po - 
tyczki wydawano oędą; wykup i prolongata uskutecznia się od 
godz. U-ej rauo do 1-ej po południu i od godz. 4-ej do (i-ej po 
południu.)

Wyścigi w Moskwie,
^Korespondencja własna Kurjera warszawskiego.}

Moskwa, d. 13-go lipca.
Z depeszy wiadome są już nazwiska zwycięzców 

dnia dzisiejszego „Rymko-Rajgisa” i „Krakusa”, 
«zytelnikom jednak należy się jeszcze kilka szcze- ' 
golów o niedzielnych wyścigach w Moskwie.

Nie potrzebujemy dodawać, że ze względu na dwie 
znaczne nagrody: „Cesarską” i „Derby”, dzień dzi­

szy koń dostaje 4,590 rs., drugi 1,080 rs., trzeci 
135 rs. Do startu stanęły: czterolatki: „Bosfor” braci 
Iljenko, „Krakus” L. Grabowskiego i „Tryton” hr. 
Nieroda. Łatwem było do do przewidzenia, iż wal­
ka stoczy się pomiędzy ostatniemi. Jakoż tak się 
stało. „Tryton” ruszył pierwszy, a za nim tuż „Kra- 
kęs”; w znacznej odległości pozostał „Bosfor". Po­
rządek ten zachowały konie aż do słupa dystanso­
wego, zkąd „Krakus” pod Goodwayem wysunął się 
na czoło i przyszedł pierwszym, bijąc przeciwnika 
o pół korpusu. Za świetny finish publiczność Good- 
wayowi zrobiła formalną owację.

Po tych wzbudzących żywą emocję biegach, dal­
sze nie budziły już większego zainteresowania.

Zaznaczyć tylko wypada, iż nagrodę „Zachęty” 
(800 rs.) zdobyła „Hela” L. Grabowskiego, a nagro­
dę „Pocieszenia” „Gilette” J. Ursyna Niemcewicza.

WIADOMOŚCI BIEŻĄCE.
Intendentura wojskowa otrzymała, jak dono­

szą dzienniki russkie, rozporządzenie, aby niezwłocz­
nie po żniwach postarała się skompletować zapasy 
zboża, potrzebnego dla wojska.

e=j Dzienniki petersburskie donoszą, iż ministe- 
rjum spraw wewnętrznych zamierza niebawem zor­
ganizować komisję specjalną, której powierzone 
zostanie opracowanie przepisów, tyczących się skła­
dów zapasowych zboża, z oznaczeniem ilości zapa­
sów, jakie powinny stale znajdować się we wzmian­
kowanych magazynach.

== Ministerjum komunikacyj wydało rozporządze­
nie, na mocy którego koleje winny posiadać specjal­
ne wagony z zapasowemi szynami, wiązadłami 
i t. p. przedmiotami, niezbędnemi do naprawiania 
zepsutego toru. Wagony, o których mowa, mają 
być równomiernie umieszczone w różnych punktacli 
linji.
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NA ZŁAMANIE KARKU.
powieść 

Adolfa llygaslńsklegoi
(Dalszy ciąj?

ROZDZIAŁ XXV.
Dzieła wojenna

Luiz Ferreira dc Saltes wcale się nie zadowolnił 
objaśnieniami, danemi przez wachmistrza Caldo, i 
bynajmniej się me uspokoił w swych obawach bun­
tu, tembardziej, że Sauermann. i tłumacz twierdzili, 
jakoby- wachmistrz bardzo lekkomyślnie, powierz­
chownie tylko, traktował sprawę powstania chło­
pów.

Oficer rozłożył się biwakami około baraków rzą­
dowych na górze, gdzie dniem i nocą rozstawiał pi­
kiety, jak gdyby w oczekiwaniu napaści.

Z dołu, od strony baraków cmigranckicb, do uszu 
jego dochodziły nieraz rozgłośne swary i przek|eJi. 
stwa bab, chłopów; wtedy przyzywał on dozorcę, je­
go pomocnika, tłumacza, mniemając, że krzyki ta­
kie są odgłosami niezadowolenia buntowników.

Czasem też rozlegały się wesołe pieśni, które nań 
również źle oddziały wały: myślał on sobie, że dobry 
humor w szeregach zbuntowanych emigrantów jest 
dowodem otuchy raczej, aniżeli obawy na widok si­
ły zbrojnej.

W odpowiedzi na to, de Saltes zalecał swoim mu­
rzynom, ażeby śpiewali groźne wojenne marsze bra- 
zyijańskie.

Tak przeszła noc i prawie cały dzień, kiedy przed 
samym wieczorem nadciągnęły z Desterro posiłki 
w fio^ci dwudziestu zbrojnych piechurów z oficerem 
»• czcią. 

Teraz już ze Wszystkich ust rozległ się jednogło­
śny okrzyk:

— Chcemy, chcemy, chcemy!
W ślad za tem poczęły się wysuwać baby, przed­

stawiając rozmaite żądania.
— Od tego czasu, j’akeśwa z Polski wyszli—mó­

wiła któraś—dziewczynina moja chodzi oto w jednej 
jedynej koszulinie, a chłopakowi znowu portczęta 
na nic się rozlazły... Niechżeby na początek choć 
ze trzy milrejsy dali, tobym dzieckowiny jakbądź o- 
garnęła!

Jeszcze ta kobieta nie ustąpiła, a już inna, z opu- 
chniętem dzieckiem na ręku, rzuciła się przed podo­
ficera, wołając wśród łez i szlochów:

— Toć człeka rozum odejść może! Dziecina mi 
się na nic schorowała: niebożątko moje, ani ono je, 
ani pi je, smutne takie, ciągle tylko popłakuje, a 
mnie nieszczęśliwej aż się serce kraje!... Cóżeście 
też za ludzie w tej Bryzolji! nie macie w sercu ża­
dnej litości!... A toćby kamień zmięknął!...

W tem ktoś z tłumu krzyknął:
—• Proście, żeby nam chleba dali!
— Chleba, chleba, chleba!—wrzasnęło razem pa- 

ręset głosów.
Krzyczą tak chłopi, a kilku z pomiędzy nich zbli­

żyło się znowu do podoficera i jeden przez drugiego 
mówi:.

— Żyjemy tu w borach, jak zwierzęta: bez ko 
ścioła, bez księdza! Ani my dzieci swoje chrzcimy, 
ani marny gdzie nieboszczyków pochować, ani nas 
kto słowem bożem pocieszy!... O zlitujcież sie nad 
nami!...

— Prosimy o kościół, o księdza, o cmentarz!__Wo­
łały liczne glosy.

Te krzyki były prośbą, w której się przebijała 
rozpacz nieszczęśliwych i natarczywość ludzi, dopro­
wadzonych do ostateczności.

UDaltsy ciqg nastąpi.)
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«=3 Now. wr. dowiaduje się, iż w Petersburgu ma 
być zwołany zjazd psychjatrów i neuropatologów.

= W sierpniu r. b., jak donoszą dzienniki peters­
burskie, oczekiwany jest w Petersburgu Edison.

= Graźdanin pisze: „Przed kilku laty krążyły 
pogłoski o powstaniu w gubernji wołyńskiej spółki 
przemysłowej, mającej na celu eksploatowanie bo­
gactw mineralnych kraju. W tych dniach nareszcie 
pomiędzy właścicielem majątku, S. A. Uwarowem, 
ks. S. Lubomirskim, inżenierem górniczym S. Lisic­
kim i innemi osobami zawartą i podpisaną została 
umowa co do zawiązania spółki udziałowej, mającej 
na celu organizację zakładów metalurgicznych. Za­
kłady i piece wielkie urządzone będą w majątku p. 
Uwarowa w Rudni PodluLieckiej.”

=s W Petersburgu, jak donoszą dzienniki tamtej­
sze, przy niektórych gimnazjach mają być uiządzo- 
ne bufety, zaopatrzone w jadło gorące. Celem 
wzmiankowanych bufetów, urządzanych przez miej­
scowe Towarzystwo ochrany zdrowia publicznego, 
jest umożliwienie uczniom nabywania tanio na pauzę 
pożywienia gorącego, które oczywiście o wiele jest 
zdrowszem, aniżeli bulki i wędliny zimne.

e= Urząd lekarski m. Warszawy podaje w Gaz. 
polic. co następuje: „W ciągu czerwca r. b., pośród 
biednej ludności żydowskiej, skonstatowano kilka­
naście wypadków zasłabnięcia na ostre zaburzenia 
organów trawienia, przyczem po szczegółowem zba­
daniu charakteru i natury choroby, oraz jej przyczyn 
okazało się, że: 1) choroba u ludzi dotąd zupełnie 
zdrowych nagle się objawiła przeważnie w sobotę po 
obiedzie lub w nocy z soboty na niedzielę i już na­
zajutrz wieczorem chorzy, po udzielonej im pomocy 
lekarskiej, przychodzili zupełnie do zdrowia; 2) wy­
padki zasłabnięć były skonstatowane jedynie po­
śród biednych żydów, z chrześcjan bowiem dotąd 
prawie nikt nie uległ takiej chorobie; 3) główną przy­
czyną rzeczonych zasłabnięć było nadużycie w po­
karmach podczas sobotnich obiadów świątecznych 
w związku z upałami, które z jednej strony wpływa­
ją na szybkie psucie się mięsa i ryb, z drugiej—wy­
wołują nieumiarkowane używanie wody zimnej, 
nie zawsze przytem zdatnej do picia. Z tego wzglę­
du i celem zapobieżenia na przyszłość nowym wy­
padkom podobnej choroby, urząd lekarski poczytuje 
za konieczne zwrócić uwagę, zwłaszcza biednej lu­
dności żydowskiej, na następujące niezbędne środki 
ostrożności: 1) bezwarunkowo nie należy jeść jagód 
niedojrzałych, owoców zielonych i wogóle wątpliwej 
świeżości produktów spożywczych, a szczególniej 
mięsa i ryb; 2) podczas obiadów świątecznych (w so­
botę), o ile można, w mniejszej ilości jeść ryby i ku- 
gel, pokarmy zaś płynne spożywać tylko w stanie 
ciepłym; 3) dla ugaszenia pragnienia podczas i po 
jedzeniu bezwarunkowo nie pić zimnej wody stu­
dziennej, lecz herbatę lub wodę przegotowaną; 4) 
nie należy spać zaraz po jedzeniu bez poprzedniej, 
choćby krótkiej, przechadzki.

= Zdanych, osiągniętych przy rewizjach sanitar­
nych domów okazuje się, iż wielujstróżów zajmuje do­
tąd mieszkania, dla ludzi stanowczo nieodpowiednie. 
Celem zapobieżenia, aby Stróże na zimę nie zostali 
w lokalach ciemnych, wilgotnych, zimnych, co wy­
wołuje choroby zakaźne, mogące się udzielać i loka­
torom, p. oberpolimajster w Gaz. polic. zaleca komi­
sarzom zobowiązać właścicieli domów, aby od 1-go 
października r. b. dali stróżom odpowiednie lokale. 
W razie gdy dany lokal okaże się szkodliwym dla 
zdrowia lub niebezpiecznym, to stosownie do decyzji 
departamentu kasacyjnego rządzącego senatu z r. 
188Lgo, policja, niezależnie od pociągnięcia właści­
ciela domu do odpowiedzialności, obowiązana jest 
prosić sąd o polecenie wyrestaurowania lub zupełne­
go zwalenia budynku.

*= Z dokonanych przez lekarzy miejskich oglę­
dzin istniejących w Warszawie zakładów kąpielo­
wych (łaźni, wanien, oraz mykw dla izraelitów) oka­
zało się, że w czterech, a mianowicie: pod nr. 21 na 
Elektoralnej, pod nr. 32 na Grzybowskiej, pod nr. 46 
na Kruczej i pod nr. 70 na Czerniakowskiej niema 
dotąd apteczek podręcznych niezbędnych w razie po­
trzeby udzielenia doraźnej pomocy gościom, którzy 
nagle zasłabną. Wskutek tego polecono komisarzom 
zobowiązać właścicieli pomiecionych zakładów ką­
pielowych, aby najdalej w ciągu 2-ch tygodni zapro­
wadzili apteczki według wskazówek lekarzy miej­
skich.

=> Rozpoczęto już roboty mularskie, w celu odno­
wienia całego gmachu magistratu warszawskiego. 
Projektowane zmiany w lokacji niektórych wydzia­
łów, zwłaszcza kas, na teraz zostały wstrzymane.

Wyrokiem warszawskiego sądu okręgowego 
następujący stali mieszkańcy Warszawy: Adam Zie­
liński 41 1. i Paulina Plewińska 54 1., za samowolne 
przebywanie) za granicą zostali skazani po pozba­

wieniu praw stanu na wieczne wygnanie, a w razie 
powrotu na osiedlenie w Syberji.

t=a W dniu dzisiejszym, o godz. 12-ej, wobec zapro­
szonych osób z różnych władz odbędzie się uroczy­
stość założenia kamienia węgielnego pod budowę gma­
chu dla bibljoteki tutejszego uniwersytetu.

e= Wczoraj odbyło się półroczne posiedzenie człon­
ków zgromadzenia starszych felczerów. Z przedsta­
wionego sprawozdania okazuje się, że w ubiegłem 
półroczu zapisano 21 uczniów, a na pomocników wy­
pisano 4-ch kandydatów. Stan kasy tak się przed­
stawia: Remanent z zeszłego półrocza d. 1-go stycz­
nia wykazano w sumie 6,157 rs. 66 kop., dochodu 
w okresie sprawozdawczym było 1,469 rs., wydano 
1,489 rs., pozostało zatem w kasie 6,137 rs.

= W dniu wczorajszym p. prezydent miasta, je- 
nerał-lejtnant Starynkicwicz, udał się na czas dwu­
miesięczny za granicę na kurację. Obowiązki pre­
zydenta zastępczo pełnić będzie radzca magistratu, 
naczelnik wydziału administracyjnego, r. st. Ratyń- 
ski.

<= Dowiadujemy się, iż tyle sympatyczna autorka, 
p. Marja Rodziewicz, poniosła dotkliwą stratę przez 
zgon babki; śmierć czcigodnej matrony okryła żałobą 
dwór w Hruszowcj, wywołując serdeczne oznaki 
sympatji i żalu w kole znajomych i przyjaciół.

= Wspomnienie pośmiertne.
W d. 7-ym b. m. zmarl ś. p. Paweł Koszalkowski, 

którego 50 letnia z górą działalność pedagogiczna 
bardzo dodatnio się zaznaczyła, a szczególniej 
w dzielnicy staromiejskiej, w okolicach której zmar­
ły szkołę swą prowadził.

Urodził się w Galicji, w m. Ujściu Solnem 
w 1806-ym r. •

Po ukończeniu szkół w Krakowie, przybył do War­
szawy w r. 1828-ym i rozpoczął swój zawód jako 
nauczyciel w domu pp. Dylczyńskich, następnie na 
słynnej pensji Józefa Świderskiego, później zaś 
w Wilanowie.

W r. 1840-ym założył własną szkołę i prowadził 
ją bez przerwy lat 40, przysposabjając młodzież do 
szkół wyższych.

Oprócz znacznej liczby uczniów, którzy mu całko­
wite wykształcenie zawdzięczają, pierwsze ziarna 
nauki otrzymało "też od niego dwóch dziś żyjacych 
prałatów archikatedry i dwóch profesorów uniwer­
sytetu.

Bardzo wiele zasług położył w założonych przez 
W. T. Dóbr, szkołach niedzielnych dla sług, odstę­
pując na jedną z tych szkół lokalu; wspólnie z gor­
liwą protektorką tych szkół, p. senatorową Kosmow­
ską, i inpemi, uczył przychodzące tłumnie kobiety, 
aż do Zwinięcia tych szkół.

Nie szukał rozgłosu, a jedyną zapłatą za trudy 
ciężkiej nauczycielskiej pracy, którą wielu uczniom 
bezpłatnie udzielał, był powszechny szacunek, jakim 
go otaczali mieszkańcy tej dzielnicy naszego miasta, 
którzy biorąc od niego wykształcenie, w następstwie 
przyprowadzali mu synów swoich.

Cześć pamięci tego cichego pracownika,

t=! Cztery przedsięwzięcia.
Znany wszystkim francuzki inźenier Derars po­

stanowi! przeprowadzić w naszem mieście cztery 
wielkie przedsięwzięcia.

Pierwsze z nich, najdonioślejsze, to znany wszyst­
kim projekt bulwarów.

Drugie przedsięwzięcie zasadza się na na nabyciu 
terytorjum szpitala Dzieciątka Jezus dla Utworzenia 
nowej handlowej dzielnicy.

Dalej p. Derars zamiera utworzyć bank pożyczko­
wy kapitalistów francbzkich.

Czwarte wreszcie przedsięwzięcie dotyczy wzięcia 
w antrepryzę wszystkich bruków’ miejskich;

Inźenier Derars, pozostając w rozległych stosun­
kach z kapitalistami francuzkimi, wyjechał onegdaj 
do Paryża, celem bliższego omówienia rzeczonych 
spraw.

= U cyklistów.
Zapowiedziane na wczoraj posiedzenie cyklistów 

nie doszło do skutku z powodu nie zebrania się do­
statecznej liczby członków, mających prawo głosu.

Sesję odłożono do d. 17-go b. m.

= Stuletni...
W tych dniach w gminie Brudno pod Warszawą 

zmarł Andrzej Brzosko, starzec, liczący w chwili żgtp 
nu 103 lat wieku, urodził się bowiem w r. 1788-ym.

Brzosko trudnił się prawie do końca furmaństwettlj 
zachowując krzepkie siły i przytomny umysł,

Praca ta przyśpieszyła zgon sędziwego starca, al­
bowiem Brzosko spadł z woza przed paru miesiąca­
mi i odtąd nie mógł już wstawać z łóżka.

Starzec przeżył wszystkie swe dzieci i umarł u 
prawnuczki swej( która jest sama już matka dwojga 
dziatek,

== Nowa sztuczka.
Jakiś pomysłowy wyzyskiwacz wpadł na nowy 

koncept wyłudzania pieniędzy.
Ponieważ zechce on może w dalszym ciągu proce­

der ten uprawiać, opisanie zatem dwóch identycz­
nych faktów, o których jednocześnie otrzymujemy 
wiadomość, może stanowić przestrogę i zapewnić 
ujęcie łotra.

Pp.: Hintz i Jerzmanowski mają rodziny swe na 
letniem mieszkaniu pod Nowomińskiem i tam co s» 
bota dla przepędzenia niedzieli dojeżdżają.

Onegdaj, we wtorek, u obu w biurach, w których 
pracują, naturalnie w innych godzinach, pojawił się 
jakiś drab z waszecia wyglądający, z następującą 
wiadomością:

— Pani dziś w nocy zachorowała i przysłano mnie, 
aby pan koniecznie przyjechał.

Kiedy zaniepokojony dość lakoniczną wieścią mał­
żonek rozpytuje eię o szczegóły, tajemniczy posła* 
nieć odpowiada:

— Nie wiem nic więcej, to xni kazali powiedzieć 
i proszę o zwrot za bilet.

Od każdego z mężów niefortunny zwiastun otrzy­
mał po kilkanaście złotych.

Pp. II. i J. spotkawszy się w wagonie, mocno zdzi­
wieni zostali, że żony ich razem zachorowały.

Tożsamość faktu i opis posłańca obudził podejrze­
nie raistyfikacyj.

Naturalnie, iż po przybyciu na miejsce podejrze­
nie zamieniło się w pewność.

Jeden z oszukanych, a mianowicie pan J., zamó­
wił już na następny pociąg lekarza, którego przyjazd 
telegramem odwołał.

Panie były w jaknajlepszym stanie zdrowia.
W każdym razie oszust musiał Cokolwiek znać 

stosunki rodzinne obu panów.
= Zaginieni.
Zamieszkały przy ul. Stare Miasto Jft 11 -ty Sznlim ZaktręJ- 

ger, mający lat 46, wyszedłszy z domu, więcej nio powrócił.
Z domu Jfs 10 na Krzywom Kolo zaginął 10-letni Edmund 

Konstancki, blondyn.
= Znaleziony.
W cyrkule wolskim’ znajduje się zabłąkany 5-letni chłop­

czyk w czorwonem ubranku i słomianym kapeluszu.
= Przez nieostrożność.
Robot.lik Aleksander Osiński, zamieszkały na.Kamionku 

znalazłszy stary nabój, zaczął się nitn bawić, tymczasem nabój 
eksplodował, zadając O. bolesne rany na rękach i twarzy.

O. leczy się w domu.
= Pokąsanie,
Na Pelcowiźnio Adam Chrzanowski robotnik, kolejowy, zo­

stał napadnięty przez wielkiego brytana.
Między psem i człowiekiem wszczęła się zacięta walka.
Brytan zo-tał zabity. Jęcz Chrzanowski został boleśnie po­

kąsany na rękach i nogach.
Skutkiem wysiłku walki, upływu krwi, a po części i bólu 

zemdlał.
Z przeprowadzonego badania okazało się, że pies nio był 

dotknięty wścieklizną. .
W każdym razie Chrzanowski ma przed sobą parę tygodni 

kuracji.
= Wypadek na kolei.
Wczoraj o g. 11-ej przedpołudniem robotnik kolejowy, Jakób 

Tepłow. zajęty ładowaniem towarów na stacji Praga-nadwiślań- 
ska, wskutek własnej nieostrożności dostawszy się między 
platformy z synami, został niemi-silnie pokaleczony; nadto 
jedna z wystających na zownątiz szyn obcięła mu paleo lewei 
ręki. Rannego odwieziono do szpitala.

= Nagła śmierć.
Zamieszkała przy ul. NoWo-Kroóhmalnej pod Jiś 8-yni Mae 

rjanna Wernec nagle życie zakończyła.
Ciało odesłśno do prośdktotjum.
= Pożar.
Na Pańskiej w domu pód .1'5 80-ym w komórce drewnianą) 

z niewiadomej przyczyny złitllla się stara garderoba, należąca 
do lokatorki Sosnowskiej.

Wszczynający się póżhr przy póinóćy domo wników nieba­
wem stróż miejsćewy zagasił,

4- Komitet "giełdowy w Odesie ogłosił konkurs 
na plan gmachu gieldowegOj jaki w mieście tein 
ma stanąć. Termin konkursu naznaczony Został na 
dżień 1-śźy stycznia 1892-go f., a nagtody wynoszą: 
1,000, 600 i 300 rs. Redakcja nasza jest w możno­
ści Udżielid Osobom interesowanym bliższych infor- 
niacyj ó warunkach tego konkurstu

4- Teatr amatorski.
W d. 10-ym inajh, w teatrze w Tomsku odbyło 

się przedstawienie amatorskie na korźyść biednych 
miejscowej kolońji katolickiej. .

Amatorowie odegrali: „Pósaźną jedynaczkę^ Fre­
dry i „Nową Frańcillon , zaś w języku russkim ^Po­
kusę”. . . ......... a

W wykonaniu odznaczyły się panie Żał. i ftodz.
Czysty dochód przyniósł tylko 158 rs., t. j. mniej, 

niż urządzane ńa ten Cel w poprzednich latach kon­
certy. ,

4- Sprzedaż dóbr.
W d. 8-ym b. m. w sądzie okręgowym kaliskim 

Sprzedano majątek Grodna, położony w pow. kali­
skim.

Nabył go z* rs. 30,002 p: Aleksander Pobud- 
kowukii
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4- Fabryka prochu.
Pod Ogrodzieńcem, w powiecie olkuskim, na szo­

sie pomiędzy Pilicą i Zawierciem, otwarta będzie 
Wkrótce wielka fabryka prochu.

Budynki fabryczne i mieszkalne w liczbie 25-tt, jak 
donosi Gazeta kielecka, zostały ukończone, obecnie 
zaś robotnicy zatrudnieni są już tylko montowaniem 
machin i wykończaniem urządzenia wewnętrznego.

Fabryka składa się z szeregu budowli odosobnio­
nych i poodgradzanych od siebie wysokiemi wała­
mi ziemnemi. , ..

Dla zmniejszenia szkód w razie eksplozji budynki 
wznoszono tak, że tylko trzy ściany ich są murowa­
ne, czwarta zaś z lekko osadzonego drzewa, wskutek 
czego w razie katastrofy runęłaby tylko to ostatnia 
ĆClftDft*

Koszty budowy fabryki wynoszą już do 250,000 rs., 
zakłada zaś ja russkie towarzystwo akcyjne, posia­
dające taki sam zakład w Szliselburgu pod Peters­
burgiem. ______

4- Grad. t ,.
W majątku Grabina Wola, należącym do p. Płodowskiego 

f w Szyncycach p. Chrzanowskiego, pod Łodzią, grad zrządził 
w tych dniach ogromne szkody w plonach-

Zasiewy nie były ubezpieczone.

NOTATNIK TERMINOWY.

— W dniu dzisiejszym-, w magistracie warszawskim, odbę
4ą się licytacje: 1) o godz. 11-ej przed południem na dostawę 
w r. p. na potrzeby magistratu m. Warszawy 1,270 funtów 
świec stearynowych i 1,600 funtów nafty kaukazkiej—wadjum 
wynosi 34 rs.; 2) o godz. 12-ej w południe na dostawę w ciągu 
t. p. dla niższych stopni policji warszawskiej płótna i kitaju— 
wadjum 546 rs. .

— D. 18-go lipca, w mieszkaniu starszego przy ulicy Be­
dnarskiej pod A't 9-ym, odbędzi e się półroczna sesja zgroma­
dzenia biafoskórników.

— Sprostowanie.—W podanej wczoraj wiadomości o skra- 
Izeniu zegarka X 18.132 zaszła pomyłka: okradziono p. Skrodz- 
iiego w samem biurze kontroli służących przy ulicy Złotej.

i Ś. p. Stefanja Osmólska,o 
długich cierpieniach, przeniosła się do wieczności dnia 14-g

,ea 1891 r., przeżywszy lat 14. Pogrążona w ciężkim smutku 
'utka zaprasza krewnych, przyjaciół i znajomych na. żałobne 

Nabożeństwo odbyć się mające we czwartek, o godzinie 10-ej 
•rana, w kościele powązkowskim, a następnie na wyprowadze­
nie zwłok tegoż dnia i ztegoż kościoła, ogodz. 5-ej i pół po poł. 
)a cmentarz powązkowski. —2522—
nOPIMlriir --nm-MWTTTT-^~-,r^~~**^l

fi. * P

ANTONI KULIKOWSKI,
obywatel i właściciel restauracji,

P° długiej i ciężkiej chorobie, opatrzony św. sakramenta­
mi, dnia ]4-go lipca r. b. przeniósł się do wieczności, prze­
żywszy lat 53. Pozostała żona wraz z synem, matką i bra­
tem zmarłego zapraszają krewnych, przyjaciół i znajo­
mych na żałobne nabożeństwo, odnyć się mające w koście­
le św. Karola Boromeusza przy ulicy Chłodnej dnia 17-go 
hpoa, t.j. w piątek, o godzinie 10-ej zrana, oraz na wy­
prowadzenie zwłok w tymże dniu i z tegoż kościoła, o go­
dzinie 6 ej po południu na cmentarz powązkowski. Oso­
bne zaproszenia rozsyłane nie będą. —2516

Petersburg 15-go lipca. (7R Ajen. pdln.)— 
Dziś rano złożono do grobu zwłoki księcia Włodzi­
mierza syna Andrzeja Dolgorukowa. Na nabożeń­
stwie żałobnem w cerkwi Zwiastowania, dokąd 
przywieziono zwłoki z dworca kolei, byli obecni: Ich 
Cesarskie Wysokości Wielcy Książęta Włodzimierz i 
Aleksy Aleksandrowicze, Michał Mikolajewicz, Książę 
Jerzy Maksy miljanowicz Romanowski, Książę Lejch- 
tenbergki. Po nabożeństwie Ich Cesarskie Wysokości 
odprowadzili zwłoki z cerkwi do karawanu.

, SPÓR 0 MORSKIE 0K0.
JCtrÓ**’ 15-go lipca. (Tel. pry w. Kur. TF.) — 

Sąd powiatowy w Nowyin Targu Skazał księcia Ho- 
henlohego, za naruszenie własności Br. Zamoyskiego, 
na grzywnę w wysokości tysiąca guldenów i polecił 

tmu rozebrać dom, wystawiony samowolnie na obsza­
rze spornym, P0(i rygorem kary pieniężnej w wyso­
kości dziesięciu tysięcy guldenów.

Wiedeń la-go lipca. (Tel. pryw. Kur. W.) — 
W sprawie o naruszenie własności nad Morskiem 
Okiem oświadczył hr. Taafe, że rząd użyje stanów 
ezych środków przeciw nagannej samowoli. Koło 
poltkib jest z tąj odpowiedzi zadowolone.

WYSTAWA W PRADZE
Wiedeń 15-go lipca. (Tel. pr. Kur. War.) — 

W piątek wyjeżdżają do Pragi dla zwiedzenia wy­
stawy, wraz z członkami klubu przedstawiciele więk­
szej własności ziemskiej, deputowani: Jaworski, Kra- 
iński, Stadnicki, Skrzyński, Jędrzejo wieź, Wodzicki, 
Piniński, Benoe, Klucki, Czajkowski i Abrahama- 
wicz.

Freycfnetowi piśmienne życzenia, z powodu wybor­
nej postawy wojska. (Aj. póln.)

Xurych 15-go lipca. (Tel. pryw. Kur. War.) — 
Castioni skazany został za zamordowanie Rossiego 
na zamknięcie w domu poprawy przez osiem lat, na 
pozbawienie praw cywilnych przez lat dwanaście 
i na zapłacenie 3,663 franków kosztów sądowych. 
(Aj. póln.) 

Wiedeń 15-go lipca. (Td. pryw. Kur. W.)—. 
Cesarz Franciszek Józef uda się do Pragi czeskiej 
dla zwiedzenia wystawy po wielkich manewrach 
wojskowych, które się odbędą w pierwszych dniach 
września.

Belgrad 15-go lipca. (Tel. pryw. Kur. War.)— 
W tych dniach wyjeżdża do Pragi towarzystwo, zło­
żone ze 120-tu osób.

ROGULACJA DUNAJU.
Budapeszt 15-go lipca. (7W. p-yw. K. W.) — 

Okazało się, że system, według którego odbywają 
się roboty nad oczyszczeniem koryta Dunaju w Że­
laznych Wrotach, jest niepraktyczny. Przedsiębiorcy 
będą musieli użyć innego systemu.

TAJNE STOWARZYSZENIE
Frank Jurt nad Menem. 15-go lipca. (Tek,, pr. 

K. IF.) — Frankfuzter Ztg. donosi, że rząd niemiec­
ki dostał w swe ręce ustawę stowarzyszenia francuz- 
kiego, popierającego ideę odwetu, a mającego około 
600 członków, między którymi jest wielu emigran­
tów z Alzacji i Lotaryngji. Siedzibą stowarzyszenia 
jest Nancy. 

DOŚWIADCZENIA NA LUDZIACH.
Berlin 15-go lipca. (Td. pryw. Kur. Warsz.)—• 

Dziennik Post donosi, że minister oświaty zawezwał 
profesorów medycyny: Halina i Bergmanna, którym 
zarzucano w dziennikach, że dla doświadczeń nau­
kowych wszczepiali chorym raka, ażeby na te za­
rzuty natychmiast odpowiedzieli,

POWODZIE
Wrocław 15 go lipca. (Tel. pryw. Kur. W.)—- 

Na Szlązku, wskutek ciągłej ulewy, zalała woda 
wiele okolic. Komunikacje poprzerywane*

ROZBÓJNICY W TURCJI.
UFicdeń 15-go lipca. (Tel. pryw. Kur. W.)— 

Z Epiru nadchodzą wieści o pojawieniu się band, 
rozbójniczych. Żandarmi tureccy odmawiają po 
sluszeństwa wyższym władzom, dopominając się 
o żołd zaległy. 

DŁUGI TURCJI.
W iedeń 15-go lipca. (Tel. pryw. Kur. ITar.)— 

Z Konstantynopola donoszą, że Wysoka Porta pó- 
wzięła zamiar zjednoczenia długów państwa, wsku­
tek czego dokonaną zostanie konwersja,

Budapeszt 15-go lipca.. (Tel. pr. K. tF.)— 
Deputowani: Horanszky i Ugron wnieśli interpelację 
z powodu manifestacyj ulicznych podczas pobytu ce­
sarza Franciszka Józefa w Riece.

l*raga czeska 15-go lipca. (Tel. pryw. Kur. 
W.)—Wydział teologiczny w uniwersytecie czeskim 
otwarty zostanie z początkiem półrocza zimowego.

Berlin 15 go lipca. (Tel. pryw. K. Warsz.) —- 
Wbrew doniesieniu paryźkiego Figara zapewnia 
Nordd. Allg. Ztg., że o obostrz eniu przepisów pasz 
portowych ze strony rządu niemieckiego nic w Ber­
linie nic wiedzą. Jeżeli w pojedyńczych wypadkach 
nie chciano podróżnym, jadącym z Francji, Wyda­
wać kart przejazdu, to działo się to tylko w wypad- 
kAćll wyjątkowych, gdy szło o zapobieżenie tajnym 
usiłowaniom, wymierzonym przeciw porządkowi pu­
blicznemu.

Heidelberg 15-go lipek (Tel. Aj. półń.)— 
Operacja u księżniczki Mileny czarnogórskiej udała 
się; w dniu dzisiejszym księżniczka czuje się zdro­
wszą.

Fary z 15-g0 lipca. (Tel. pryw. Kur. Warsz.)—. 
Wczorajsza parada wojśkowa udała się xfybofnie; 
wszystkim podobały się szczególnie ewolucje kawa- 
lerjl. Frezy dent Carnot przesłał ministrowi wąjny 

TELEGRAMY HANDLÓW?.
Berlin 15-go lipca. (Telegr. pr. Kurfern Warw.) * 

Giełda dzisiejsza usposobioną była lepiej. Obroty ożywiły 
się cokolwiek, a ruch wzmógł się, dzięki mniejszemu zaofia­
rowaniu. Rynek rubli, które miały lepszy pokup, doznał 
poprawy. Ruble w transakcjach dostawowych osiągały po- 
początkowo 223.75, a w chwili urzędowego zamknięcia posie­
dzenia 224.75, straciły zaś następnie 75 £ W porównania 
z wczorajszemi kursami odzyskały banknoty russkie w obro­
tach gotówkowych 95 fen., a w dostawowych 75 fen. War­
szawa krótkoterminowa lepiej o 1 m. 15 fen., krótki Peter;• 
burg o 1 Bi. 20 fen., długoterminowy zaś o 1 m. 30 fen. 
Ptzekazy na Wiedeń notowano krótkie lepiej o 10 fen., 
(173.20), długie bez zmiany (172.10). Listy zastawne ziem­
skie i listy likwidacyjne obniżyły się o 20 kop., pożj z u 
wschodnie brano po 71.40. Więcej płacono za 4°/0 pożyczki 
konsolidowane russkie z roku 1880-go, i pożyczki premjowe 
russkie z r. 1866-go, mniej natomiast za 4,/!°/o listy zastawne 
Tusskie, i premjówki russkie z roku I864-go, podczas gdy za 

russkie renty złote i kupony celne tyle co i wczoraj pła­
cono. Akcye kredytowe austrjackie bez ruchu. Dyskonto 
prywathe obniżyło się o ’/a0/®. Żyto cokolwiek słabiej: to­
war gotowy oddawano tanią) o 25 fen., a dostawowy o 50 
fenigów.

Berlin 15-go lipca (notowanie wzgdone giełdy).
Bil. bank, rus.wtr. nst 224.70 Akcje d. ż. war.-wied. — 
Weksle na Warszawę 224.35 Akcje kredytowe { —.— 
Wek. ną Petersb. krót. 224.20 WekslenaLondynkr. — 
Wek. na Petersb. dług. 223.50 , „ dł. —.
Bil. ban. russk. nadost. 224.50 ,‘Żyto w tow. gotow. 210.25 
Wschodnia poź. II em. 71.40 Żyto na wiosnę 194.— 
Listy zast. serji I-ąj 70.70 |

Petersburg 15 go lipca. Weksle na Londyn 90.25 Po­
życzka premjowa I-ej em. 237.50. Pożyczka promjowa U-e 
eta. 225.50. Półimperjały 7.25.

ODPOWIEDZI REDAKCJI

Nowa taryfa celna,

80

40
213.

614.

50

60

Pozy­
cja 
212.

— Panu Stefanowi L w Ot. — Fakt zbyt drobny, ażeby g» 
p ublikować.

— Panu E. Let., staremu tywalconi teatralnemu.— Prosimy 
o adres, celem porozumienia Się listownego.

(Doiotwienie).
A) Wykaz towarów importowanych.

Cło w złocis 
R. k. 

Guziki:
1) z perłowej masy, wszelkie metalowe, oprócs 

złotych, srebrnych i platynowych (poz. 148), 
wszelkie lniane, bawełniane, wełniane i aksa­
mitne od funta —

2) porcelanowe, szklanne, drewniane, kościane
i wszelkie inne od funta..................................—

Obrobione pióra strusie, z marabu, ptaków raj­
skich itp., plumaże (pióropusze) i tkaniny z piór 
do ozdoby ubrań; kwiaty sztuczne, oprócz porce­
lanowych, fajansowych, bawełnianych i skórza­
nych; rośliny dekoracyjne sztuczno z domieszką 
materjałów droższych od funta brutto 8 

Uwaga 1. Pióra i skórki z piórami ptaków, ga­
tunków cenniejszych i ptaków zwyczajnych, na- 
śladującemi pióra cenne, w stanie surowym, nie­
obrobione, oraz części składowe kwiatów sztu- 
ęznych wszelkie, opłacąją cło po 4 r. w zlocie od 
funta.
. Uwaga 2. Rośliny dekoracyjne sztuczne z kwia­
tami i bez nich, bez domieszki droż«zych mate- 
rjałów opłacają cło po 2 r. w zlocie od funta. 
Sieczka szklana, paciorki szklane, metalowe i z 
innych prostych materjałów:
1) nienawleezone i nawleczone na nici w formie 

jednorodnych pod względem koloru i wielko- 
ści sznurków, pęczków lub motków od puda 5

2) wyroby z sieczki szklanej i paciorków, cho­
ciażby z domieszką innych materjałów, od

.funta .................... .................................
215. wyroby galanteryjne i toaletowe, oddzielnie nie 

wymienione, w całości i rozebrane; zabawki dzie­
cinne:
1) cenne, w skład których wchodzą: jedwaó, alu- 

minjum, perłowa masa, korale, szyldkret, kość 
Słoniowa, emalja, bursztyn itp. cenne materja- 
ły, metale i kompozycje metali pozłacanej po­
srebrzane; Wszelkie oddzielnie nie wymienio­
ne wyroby z masy perłowej, szyldkretu, ko­
ści słoniowej, bursztynu od funta o

2) prosto t częściami) oprawą, albo ozdobami z 
metali niedrogich i kompozycyj metali (niopo- 
złacanych i nieposrebrzanych) z rogu, kości, 
drzewa, porcelany, kamieni niedrogich, szkła 
piatiki moi-skiej, iiśzblhh, gagach, celluloidu’ 
lawy itp. tanich materjałów; wszelkie oddziel­
nie niewymienione wyroby z rogu, kości, pian­
ki moiikiei, fiszbinu, gagatu, celluloidu, lawy 
i wMku od funta
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Rozkład jazdy na kolejaci żelaznych
21(5.

— 40

209 610

217.

w.
cła

218.

219.

P. P6

<

3 W.221. 10

222.

15 n10

p. p.

3 35 - P->p.p

10 r.8

10

86

p. p.

42 p. p.
8

20 p. p.

223.
224.

11 35 w.
I '

7 48 r.

6
11

11
9

15
15

4
9

6 
C

10 20
6 25

10 25

8 30
8 40

1130

49
33

49
30

720

1127

220
9 40
9 25

31
7

w.
w.

p. p. 
w.

p. p. 
w.

9 31
11 13
4 53

W 
PdW
PdZ

2 11 p. p.
7 55 w.

225.
226.

72
80
53

6 23
L 45
4 15

Cło w zlocie 
B-k.

15 r.
35 p. p.

937 Sklep wódek Jeziorkowskich z gmachu 
Resursy Obywatelskiej przeniesiony zastał na 
Marszałkowską 114, róg Złotej.

20
28
15
55

W drukarni Aurora Warazawekiega—Plac Teatralny nr. 473c (nowy 9). Hosnojeno 1J?'t^’P,2‘?a^aIl1JJaBa 3 ^I°4a iS9ł
J Redaktor Franciszek Olsaewski,— Wydawcy; Wacław Szymanowski > Antoni Piotldawics (Adam Pług),

35 p. p.
5 r.

p. p.

30 r.

8 25
11 25

Warszawsko-petersbnrska:
Kurjerski I i Ił kl. (wiigóny sypialne 

kursują od 1S maja do 30 września)
Pocztowy 1, II, ILI kl. do Wilna w ko­

munikacji bezpośredniej z sąsio- 
dnienii kolejami, a I i II kl. do Pe­
tersburga . .

Osobowy I, II i III kl  
Osobowy U i HI kl. do Białegostoku

Nadwiślańska do Kowla:
Pocztowy do Kowla  
Osobowy do Kowla (dwa wagony 

wszystkich klas komunikacji bez­
pośredniej między Warsz. a Kielc.) 

Osobowy do Iwangrodu (także do 
, , Lublina) . .

(Powyższe pociągi łączą się 
z koleją dąbrowską).

Towarowo-osobowy do Otwocka . . 
Towarowo-osobowy z Iwangrodu do

Lublina . .
Towarowo-osob. z Lublina do Ubelma 

(łączy się z pociągiem kolei brzo- 
sko-cholmskiej)

Pocztowy z Iwangrodu do Lukowa .

Nadwiślańska do Mławy:
Pocztowy  
Osobowy '
Osobowy do Kowogieorgiowska . . 
\v niedziele i święcą z l^uwogieorg. .

Obwodowa z kolei wiedciisk:
Osobowy ....
Osobowy j "

Obwodowa z kolei torespolska
Osobowy ........................  .
Osobowy ...................................

2.
3.

Uwaga. Ruda żelazna z kopalń w Królestwie 
Polskiem, oraz szlaki z hut żelaznych mogą być 
jvy wożone pr-zez komory miejscowo jedynie za 
zezwoleniem p. ministra finansów i za zgodą p. 
ministra dóbr państwa, przyczem opłacają cło 
po 1 kop. w zlocie od puda.

3. Drzewo palmowo, orzechowe, nalot orzechowy 
od puda . - - — 30

7. Wszelkie inne towary, oprócz wymienionych 
w niniejszym wykazie ............................... bez cła.

II
8
9

10

Pozy- ( 
icja

Statki parowe Górnickiego odchodzą z Warszawy do
Włocławka o g. 6 r., do Płocka o 8 m. 30 r., z Wło­
cławka o 2 m. 30 r., z Płocka o 5 ni. 30 i. o 7|. (677

Statki parowo Fajansa odchodzą
Do Płocka; zwyczajne o godz. ó-ej i 8-oj zrana.

w kurjerskie , 1-ej po poluduitu
Do Włocławka o godz. 5-ej zrana.
Do Mniszewa o godz. 7-oj zrana.

■ 14 6
■ 13 6
■ 183
128

9 23
1123

Odch. | Przych. 
godziny i minuty

10 25
5 3d

7 33 W.

7 28
1 30

45

Wapno w tym tygodniu mocno, przy znacznych obrotach 
i cenach utrzymanych. Wapno sulejowskie drzewom palone 
rs. 1.18, węglem pałone rs. 1.08, radomskie rs. 1.12, a inne 
marki od rs. 1 za korzec 250-funtowy.

Cukier Petersburg 11-go lipca. — Tydzieó ubiegły nie przy­
niósł zmian żadnych na petersburskim rynku cukrowym; u- 
sposobienie targu jest wciąż jeszcze ospałe. Mączka cukrowa 
krystaliczna zupełnie bez ruchu. Towar gotowy i na dostąwę 
na lipiec były ofiarowane po rs. 4.92'/2 i rs. 4.95. Towaru go­
towego w sprzedaży detalicznej poszukiwano po rs. 4.90 lecz 
bez oddawców. Towar z przyszłej kampanji ofiarowano po rs. 
4.55 do 4.70 bez popytu. Mączkę mieloną w handlu detalicz­
nym płacą po rs. 5.20. Kilka wagonów towaru z dostawą na­
tychmiastową sprzedano po rs. 5.15. Produkt tutejszy ofiaro­
wano po rs. 5.10. Rafinadę kupowano tylko na potrzeby bie­
żące. Ceny na lipiec bez zmiany.

Mąka w ubiegłym tygodniu pozostała bez zmiany w ce­
nach, przy najzupełniejszej ciszy i przy braku popytu.

Okowita (sprawozdanie tygodniowe).—Zwykły w tej porze 
roku brak dowozów okowit}' na rynek warszawski jest powo­
dem mocnej tendencji i zwyżki cen. W tym tygodniu płacono 
chętnie rs. 8.881 za wiadro 80-stopniowe, czyli rs. 2.89’/i za 
garniec. Usposobienie rynku jest w dalszym ciągu zwyżko­
we.—W Hamburgu wyżej. Ostatnio notowano: cena regula­
cyjna 34 m., na lipiec i lipiec-sierpień 34 mar. płacono, 34.25 
w zaofiarowaniu, 34 m. w poszukiwaniu, na sierpień-wrzesień 
35.25 mar. w zaofiarowaniu, 35 m. w poszukiwaniu, na wrzo- 
sień-październik 36 mar. płacono, 36 mar. w zaofiarowaniu, 
35.87'/2mar. w poszukiwaniu, na październik-listopad 34.53 m. 
płacono, 34.75 mar. w zaofiarowaniu, 34.50 mar.J w poszukiwa­
niu, na listopa-maj 1892 r. 30.50 m. w zaofiarowaniu, 30 mar. 
w poszukiwaniu, na kwiecień-maj 1892 r. 30.50 ni. w zaofiaro­
waniu, 30 m. w poszukiwaniu, na kwiocie-maj 1892 r. 30.50 
mar. w zaofiarowaniu, 80 mar. w płaceniu.

18 3
17 0
22 9 

lGO’-R 
k , najwyższa V. 22 0 —H. 17 6 
) Wysokość wody spadłej mm. 0 0

Sprawozdania z targów.
Targ zbożowy na Pradze w dniu 15-ym lipca. Targ 

dzisiejszy mocno był usposobiony, pizy dowozach ograniczo­
nych. Żyto mocno, dowieziono 1 wagon, sprzedawano wyboro­
we po 111 do 112 kop., średnie po 108 do 110 kop., ordynaryj- 
ne po 105 do 107 kop. Owies zwyżkowe, dowieziono 9 wago­
nów, sprzedano 8 wagonów, płacono za "'JÓorowy po 87 do 
90 kop., za średni 82 -86 kop., ordynaryjny 78—80 kop. Gry­
ka po 90 do 95 kop. stosownie do gatunku. Kasza jaglana bez 
zmiany. 

2' .
7 ló r.

Wódkę

MYŚLIWSKĄ
Patschkego i Troszla

dostać można 
Mazowiecka 6, 

i we wszystkich pierwszorędnych Handlach Wiń 
i Restauracjach. 2520

Kalendarz Warszawski 
najpopularniejszy rocznik krajowy. 
W dalszym ciągu do „Kalendarza Warszawskiego” na 
rok przyszły nadesłały ogłoszenia firmy następujące: 

Rychłowski—wzorowe kucie koni—Świętokrzysk i 31. 
„Grodziec”—fałPyka cementu—w składach cementu. 
Kinderfreund—skład matorjałów budowl.—Wspólna 79. 
Łapiński—zakład stolarski—Twarda 23.
Karbasnikow—księgarnia—Nowy-Swiat 67.
Skulski—ubiory męzkie—Krak.-Przedm. 61. 
Pralnia i szycie bielizny—Nowolipki 25.
Chełstowski—pościel i bielizna pościelowa—Czysta 4. 
Reiss—magazyn mebli— Erywańska 18.
Arthur—fabryka musztardy—Leszno 4. 
Karazjan—wina krymskie i kaukazkie—Nowy-Swiat 69. 
Herz.man—wózki dziecinne i wolocypedy—Marezałk. 53. 
Gross man—zegary i biżuteria—Marszałkowska 109. 
Drasz—sztuczno brylanty—Nowoscnatorska 6, 
„Loliwa” ekstrakt i karmelki od kaszlu.
Ozonol dozinfekcyjny—Aleja Jerozolimska 17. 
Marek—obuwie męzkie i damskie—Bielańska 22. 
Grlinwasser—skład płótna i bielizny—Miodowa 10. 
Kipman—biżutorja paryzka i sztuczne brylanty—Senator. 6. 
Grąbczewski—wyroby pozłotnicze—Nowosenatorska 6.

Biuro Kalendarza: Elektoralna 8.

— Wąrsz. Fabr. Stlachy liialej i 
Wyrobów lilaszanych. Frzemysł. .’iii, 
'Vete fonu nr. poleca blachę białą w skrzyn­
kach i wszelkie wyroby z blachy litografowanej i nie- 
litografowanej, jako to: puszki do herbaty, cukier­
ków, kakao, czekolady, szuwaksu, aptekarskie itp. 
Specjalność plakaty na blasze.______ 791r

7 31 w 
1 13 r.

3 r.

* DOLINA SZWAJCARSKA. ’

Cyrk letni Seipiona Ciniselli.
Dziś wielkie urozmaicone przedstawienie, między 

innemi numerami „Żart karnawałowy”, ko­
miczna pantomina. z baletem w 3-ch aktach. Oprócz 
tego występ wszystkich artystów i artystek. Szcze­
góły w afiszach. Początek o godz. 8 wiecz. 983r

• . ■'••■4 «■ : ■ .<xirjXt5S’' . F ■■■»., ..jrcr-jmrTliH.l IJ JHIWBJUB.H UWWWTilyiw,

BAZAR. WYROBÓW KOBIECYCH
przeniesiony z ulicy Wierzbowej 

na ®£>’óIeWSl<LS> A r <i
poleca

wyroby pończosznicze, Kołdry, Koł­
derki dziecinne, Sukienki, Fartuszki, 
Krawaty. Koszule męzkie, oraz przyj­
muje zamówienia na JSicliznę i Kra- 

wiecczyznę. 981

Cemy umiarkowane.

W arszawsko-wiedeńska:
A) Do Wiednia:

Pośpieszny 3 klasy  
Osobowy 3 klasy...............................
Osobowo-miejsc. 3 kl. do Piotrkowa .

(Powyższo pociągi łączą się 
z koleją łódzką.)

Kurjerski I i II kl  
(Wagony sypialne Lej i Ii-ej kl. idą 

do Granicy, dalej tylko Lej kl.) 
Osobowy dla letników 3 kl. do Skier­

niewic (kursuje od 1-go Czerwca do 
30-go września) . . . . .... . 

Spacerowy 3 kl., w niedzielo i święta
D) Do Aleksandrowa:

Kurjerski I i II kl  
Osobowy 3 kl  
Osobowo-miejscowy 3 kl. do Kutna .

Warszawsko-terespolska:
Kurjerski 2 klasy do Brześcia z wago­

nem sypialnym (łączy się w Brze­
ściu z pociągami kuijerskiemi do 
Moskwy, u w Warszawie z pocią­
gami kurjorskicmi do Wiednia i 
przez Wrocław do Berlina) . . . . 

Pocztowy do Brześcia  
Towarowo-osobowy do Brześcia . . 
Towarowo-osobowy do Brześcia (łą­

czy się w Łukowic z pociągami po- 
cztowemi kolei nadwiślańskiej na 
dystansie Łuków-Iwangród, a w 
Siedlcach z pocztowo-towarowo- 
Łsobowcini kolei siodlecko-małkiń- 
skiej, któro w Małkini łączą się 
z pociągami petersburskiemi). . . 

Mieszany towar.-osob. do Mrozów . . 
Spacerowy w niedzielo i święta do 

v Mrozów . . .

3
7 52

Sprawozdanie meteorologiczne
z d. 15-go lipca 1891 r.

(Wini sjostmżea stacji warszawslitij.7 
Barom. Wilgot. Wiatr Temp. C.=Temp. R, 

D. 14-go g. 9 w. 749 0 
13,15-go g. 7 r. 749 8

„ g. Ipp. 7Ó0 0
W ciąguh Temperatura najniższa O.
d. 14-goZ „ najwyższa C.

b. m. .

3) dające się podciągnąć pod pozycję niniejszą 
wyroby: z miedzi i kompozycyj miedzianych 
bez ozdób wypukłych i grawerowanych, cho­
ciażby wybijane (sztancowane p. 1 poz. 149) 
z żelaza lanego (surowca), stali, (cyny, ołowiu 
i cynku, ważące mniej, niż 3 f. w sztuce, bez 
domieszki innych metali od funta ...... 
Uwaga 1. Wyroby, w którycn złoto, srebro 

fub platyna stanowią główną wartość, opłacają cło 
według pozycji o wyrobach złotych i srebrnych.

Uwaga 2. Wyroby z drzewa z ozdobami z mie­
dzi i Kompozycyj miedzianych, z inkrustacją 1 
wykładaniem, ważące więcej, niż 3 f. w sztuce, 
opłacają cło według poz. 61 p. 4; ważące zaś 
mniej, niż 3 f. w sztuce, clone sąwedług pp. 1 i 2 
pozycji niniejszej, odpowiednio do tego, jakie 
materjały stanowią głównie o wartości w inkru- 
starjach i wykładaniu.

Uwaga 3. Futerały, w których przywożone są 
wyroby, podciągnięte pod pozycję niniejszą, opła­
cają cło według materjału futerałów. 
Przybory do pisania, rysunków i malarstwa, 
gdzieindziej nie wymienione, w całości i roze­
brane, jako to: ołówki i pióra wszelkie, obsad­
ki, kałamarze, obsadki do ołówków, stemple, 
pieczątki i t. p. wraz z wagą pudelek, w któ­
rych są przywożone od puda................................

Uwaga 1. Obsadki do piór i ołówków itp. wy­
mieniono powyżej przedmioty, wyrobione z me­
tali szlachetnych, opłacają cło według pozyąji o 
wyrobach złotych i srebrnych.

Uwaga 2. Tabliczki szyfrowe (łupkowe) prze­
puszczane są według poz. 70 p. 2 lit. a) z do­
daniem 50%.
Wyroby, przeznaczone do muzeów, kolekcyj, ga­
binetów: archeologicznych, numizmatycznych i 
przyrodniczych, jako to: wypchane skóry zwie­
rząt, ptaków, ryb (oprócz muszli); rośliny su­
szone w bibule, zwierzęta w spirytusie, minera­
ły, skamieniałości, mumje, starożytności: egip­
skie. greckie, rzymskie itd.; medale, monety sta­
re itp. rzadkie przedmioty, jeżeli przywożone 
są oddzielnie lub w kolekcjach i nie mają cha­
rakteru towaru ....................................................bez
Próbki różnych materyj i wzory wyrobów, nie-
mające charakteru towarów bez cła
B) Wykaz towarów, których dowóz Jest 

zabroniony:
Moneta zdawkowa russka, miedziana i srebrna0 
oraz wszelka zagraniczna miedziana i srebrna 
nizkiej próby.

220. Proch, mieszaniny do sporządzania prochu i 
mieszaniny eksplodujące.

Uwaga. Przywożone za specjalnem zezwole­
niem p. ministra finansów (Zb. pr. t. VI ust. 
celn. art. 12 uwaga) proch i mateije wybucho­
we opłacają cło następujące: a) proch od puda 
brutto—1 r. 40 kop. w złocie; b) mateije wy­
buchowe wszelkie i dynamit, oraz lonty, sznur­
ki siarkowane, zapały elektryczno itp. w tary­
fie oddzielnie nie wymienione od puda brutto 3 
ruble w złocie.
Narzędzia wojenne, armaty, działa, kule, grana­
ty. bomby itd.
Broń pneumatyczna, działająca bez prochu; a tak­
że laski, trzciny i cybuchy z kindżałami, szpa­
dami i inną bronią ukrytą.
Karty do gry.
Trutka używana w rybołówstwie (fiaccae Coculli 
indici),
Produkty margarynowa 
Szafran sztuczny.

C) Wykaz towarów eksportowanych.
Fosforyty, kość surowa i obrobiona.
a) fosforyty (oprócz mielonych); kość nie w wy­

robach — wszelka w kawałkach, rozbijana 
(t» zw. kasza) tłuczona, oprócz sproszkowa­
nej; kość palona w kawałkach i w proszku 
(popiół z kości) od puda brutto....................— 12

b) fosforyty mielono (mąka fosforytowa)t mąka 
z kości, kość mielona, obrobiona lub nieobro­
biona kwasem siarczanym, węgiel z kości, 
sadze z kości bez cła

Jajka jedwabników od funta .... .... 2 — 
Szmaty i gałgany wszelkie, okrawki wełniane i 
półmasa papierowa od puda.....................  • • • — 30

4. Galman (ruda cynkowa) surowa, palona i tarta;
rudy miedziane i ołowiane od puda....................— 3

5. Ruda żelazna i szlaki z zakładów matalurgi-
cznych przez komory Król. Polsk. ..... wywóz 

wzbro. 
niony


